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Lęk przed wyjazdem do Izraela
Cała rodzina wyjechała, a ja zostałem jeszcze dwa tygodnie dłużej, bo musiałem
załatwiać  te  sprawy z  mieszkaniem.  I  taką śmieszną historię  opowiem.  Jak  już
rodzice wyjechali z rodzeństwem, to ci niektórzy, co zostali, to przychodzili do mnie
do domu i mówili: „No co słychać?”. Ja mówiłem, że jestem z rodzicami w kontakcie
telefonicznym. „To jak tam jest? Jak tam jest? Bo słyszałem, że oni  wyłapują z
pociągu i od razu do Izraela wsadzają”. Ludzie bali się wyjeżdżać stąd, bo nie każdy
chciał jechać do Izraela. To mówię: „No to niech pan przyjdzie do mnie – taki był
mecenas  Laks  –  i  porozmawia  z  moją  mamą”.  Wiedziałem,  że  rachunek  za  te
rozmowy  telefoniczne  przyjdzie  już  po  moim  wyjeździe,  tak  że  swobodnie
rozmawiałem. Zadzwoniłem do mamy i  mówię:  „Tutaj  jest  znajomy, chce z tobą
porozmawiać”. No i ten bierze słuchawkę, bał się przedstawić i mówi: „No wie pani,
ten co, ten tamten, to ja jestem ten”, a mama mówi: „Aaa, pan Laks, tak?”. Od tego
czasu po naszym wyjeździe to wymagali oprócz zdania mieszkania też uregulowania
za telefony. Ale ja miałem satysfakcję, że przynajmniej w tym momencie naciągnąłem
system.
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